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*  Państwo pomaga 
b e z r o l n y m  I małorolnym
Doniosła uchwała Prezydium  Rządu 

w  spraw ie  akcji osiedleńczej

Lucjan
Rudnicki

fĄ  odznaczony 
krzyżem 
komandorskim 
orderu
Odrodzenia Polski
g \ Q  lutego 1952 r. Prezes 
A r Ś  Rady Ministrów Józef 

*** ̂  Cyrankiewicz udekoro 
wał w imieniu Prezydenta RP 
krzyżem komandorskim ordę 
ru Odrodzenia Polski znanego 
pisarza o chlubnej przeszłości 
rewolucyjnej Lucjana Rudnic 
kiego w związku z 70-leciem 
jego urodzin.

W uroczystości wzięli u- 
dział: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, min. Jakub 
Berman, członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, Edward 
Ochab, red. Franciszek Fied­
le r, wiceminister Włodzimierz 
Sokorski i Jerzy Putrament, 
sekretarz generalny Związku 
Literatów Polskich.

*  25 BM. OPUŚCIŁA WARSZAWĘ 
udając się do Berlina na sesję ko­
mitetu wykonawczego europejskie­
go komitetu robotniczego przeciw 
wmflitaryzacjl Niemiec 5-osobowa 
delegacja polska.

W CHWILI OBECNEJ w przemy 
sle ! transporcie pracuje już po­
nad 800 inżyniersko -  robotniczych 
brygad racjonalizatorskich. Najwię 
«ej bo 550 brygad — powstało 
dotychczas w przemyśle ciężkim. 
Bobrze rozwija się zespołowa for­
ma ruchu wynalazczego w górnic­
twie, żegludze i  kolejnictwie.
*  W KLUBIE Międzynarodowej 
Książki i  Prasy odbył się odczyt 
postępowego pisarza brytyjskiego, 
Jacka Lindsay‘a pt. „Pisarze w 
walce o pokój“. Odczyt zgromadził 
liczną publiczność, która wypełni­
ła salę klubu do ostatniego miej-

Polski Ludowa stwarza
nowoosiedlonym jak najbardziej 
dogodne warunki

PREZYDIUM RZĄDU powzięło doniosłą uchwałę w 
sprawie akcji osiedleńczej, która prowadzona będzie 
w roku bieżącym w celu przyjścia z pomocą ludności 

bezrolnej i  małorolnej, niezatrudnlonej w przemyśle, a zgru 
powanej na terenach o większym zagęszczeniu ludności rol­
niczej. Jednocześnie uchwała ma na celu dalsze zwiększenie 
produkcji rolnej przez bardziej równomierne rozmieszczenie 
ludności rolniczej na terenach niedostatecznie zasiedlonych. 

UCHW ALA Jest podstawą od obowiązku sprzedaży zbóż 
do wszczęcia planowej akcji ! zwierząt rzeźnych oraz od 
osiedleńczej. Stwarza ona szarwarków.
szczególnie dogodne warunki 
dla nowoosiedlonych, dzięki 
zapewnieniu przydziału budyń 
ków nadających się do zamie­
szkania, względnie remontowa 
nych na koszt skarbu państwa 
oraz udzielaniu zapomóg, po­
życzek umarzalnych, kredy­
tów, zwalnianiu od podatków,

Howe. szkoły

• Na cele oświatowe wydaje 
cię obecnie w Polsce 12- 

krotnie większe sumy na jedne 
go mieszkańca, niż /przed woj­

ną.

• Szkól podstawowych, reali 
żujących pełny program 

nauczania 7 klas, mamy dziś 
S-krotnie więcej, niż przed woj 

ną.

• Ponad milion dzieci nie 
mogło uczęszczać do szkól 

w okresie przedwojennym.

• Ponad 80 proc. ogólnej licz 
by uczniów szkól podsta­

wowych uczęszcza już do szkól 
7-klasowych.

• Tylko 27 proc. -z uczących 
się dzieci przed wojną 

kształciło się iv 7-klasowych 
szkołach powszechnych.

• W Polsce kapitalistycznej 
istniało 18.295 „jednokla- 

8Óivek‘’ — szkół o jednym ty l­
ko nauczycielu, dziś liczba ta 

zmniejszyła się do 5.000.

• Narodowy plan gospodar­
czy na rok 1952 przewidu­

je zwiększenie liczby pełnych 
7-klasowych szkól podstawo­

wych o 5,2 proc. w porówna­
niu z r . ub.

Osiedleńcom przydzielane 
będą gospodarstwa rolne na 
terenie województw: kosza­
lińskiego, szczecińskiego, 
zielonogórskiego, olsztyń­
skiego, wrocławskiego, opol 
skiego, gdańskiego i bia­
łostockiego oraz w tych gmi 
nach województw: 
rzeszowskiego, lubelskiego, 
bydgoskiego i poznańskie­
go, w których Istnieje odpo 
wiedni fundusz ziemi. Go­
spodarstwa te mogą obejmo 
wać chłopi zamieszkali w 
gęsto zasiedlonych i oddalo­
nych od ośrodków przemys­
łowych gminach woje­
wództw: lubelskiego, kielec­
kiego, rzeszowskiego i kra­
kowskiego oraz w niektó­
rych powiatach woje 
wództw: białostockiego, byd 
goskiego, gdańskiego, łódz­
kiego, poznańskiego i war­
szawskiego.

OSIEDLEŃCY ZACHOWUJĄ 
WSZELKIE PRAWA 
WŁASNOŚCI

PRZESIEDLAĆ mogą się 
-Ł chłopi bezrolni i  małorol­

ni. a także młode małżeństwa 
z rodzin średniorolnych. 
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Załogi kutrów 
„Barki“
łowiąc w niedzielę

wykonały plan
PO USTCE również ryba­

cy Kołobrzegu zameldowa 
l i  27 bm. o wykonaniu w 
103,3 proc. planu połowowego 
na lu ty  br. Przedterminowe 
wykonanie przez Państw. 
Przedsiębiorstwo Usług Rybac 
kich „Barka“  stało się możli­
we dzięki wykorzystaniu przez 
załogi kutrów wszystkich nie­
dziel na połowy dla uczczenia 
10 rocznicy powstania PPR. 
Pełne wykonanie planu świad 
czy także o znacznej popra­
wie stylu pracy „Barki“ , któ­
ry  do niedawna nie był naj­
lepszy i pozostawiał wiele do 
życzenia.

Najlepsze w yn iki w poło­
wach osiągnęły załogi kut­
rów: „K o ł 37“  z szyprem 
Janem Małolepszym, który 
wykonał plan lutowy w 
140,4 proc., „K o ł 33“  % szyp 
rem Mieczysławem Różyc­
kim — 129,8 proc. i „Koł 32“ 
* szyprem Antonim Flesza- 
WW» « r 12M  o w .

„Nie ma takich
stanowisk w Polsce
Ludowej, do których
nie można dojść
uczciwą pracą“

- powiedziała
mieszkanka Łasztowni

Sutarczyk
w dyskusji nad 
projektem Konstytucji

¡V/f IESZKASCOW Łasztoyi'- 
1VJ- ni odwiedzili aktywiści 

ZMP —  Kurkowski, Kawski i 
inni, zapraszając ich na wie­
czór dyskusyjny poświęcony 
projektowi Konstytucji.

Świetlica, gdzie mieści się 
punkt dyskusyjny, wypełniła 
się starszymi i młodzieżą. 
Wśród zebranych wiele jest 
kobiet — gospodyń domo­
wych.

Aktywista pracy społecznej
— Władysław Wojciechowski 
komentuje poszczególne arty­
kuły projektu Konstytucji.

Wiele zagadnień staje się 
dla zebranych bardziej Jasny­
mi i zrozumiałymi. Wojcie­
chowski udziela bowiem szcze 
gółowych odpowiedzi na licz­
nie zadawane pytania.

„Ja Jednak chciałabym 
coś po swojemu powiedzieć, 
co myślę o nowej Konstytu­
c ji — powiedziała po wy­
czerpaniu wszystkich pytań 
jedna z obecnych kobiet — 
Sutarczyk. — Przyznam się, 
że niewiele się znałam na 
tych sprawach. Nigdy przed 
wojną żadnej Konstytucji 
nie czytałam. Wiem tylko, 
że była u nas nędza, aż p i­
szczało. Było nas w demu 
kilkoro rodzeństwa. Ojciec 
przed samą wojną przez 
trzy lata był bezrobotny.

Dzisiaj wszystko się zmie 
niło, widzę to po naszej ro­
dzinie. O bezrobotnych nie 
ma co mówić, bo to każdy 
wie, że takich teraz nie ma. 
Moje młodsze rodzeństwo 
uczy się w różnych szko­
łach. Jednego brata mam 
oficera w wojsku. Nie ma 
takich stanowisk, do któ­
rych człowiek nie mógłby 
dojść, gdy tylko chce uczci­
wie pracować i dobrze się 
uczyć.

Teraz rozumiem dlaczego 
nasze państwo nie kryje się 
przed narodem ze swoją 
Konstytucją, a na odwrót,
pragnie, aby każdy z nas, 
który swoją pracą dopo­
mógł w naszych zdobyczach 
decydował również o swoich 
prawach“ * $

(JUKAZ wtęcej luazi pracy 
korzysta z wczasów zim.i wy ch, 
wyjeżdżając do pięknych miej 
scowości górskich, gdzie mogą 
uprawiać zdrowy piękny 
sport jakim  jest narciar­
stwo. Rzecz jasna, że 
o wyjazdach ludzi pracy 
dla uprawiania sportów zimo­
wych nie mogło być mowy w 
Polsce przedwrześniowej, kie­
dy narciarstwo było sportem 
elitarnym wzgl. sportem gar­
stki wyczynowców. Dziś pro­
jekt Konstytucji w art. 59 

głosi:
„Organizacja wczasów, 

rozwój turystyki, uzdrowisk, 
urządzeń sportowych, do­
mów kultury, klubów, świet 
lic, parków i innych urzą­
dzeń wypoczynkowych, stwa 
rzają możliwości zdrowotne­
go i kulturalnego wypoczyn­
ku dla coraz szerszych rzesz 
ludu pracującego miast i 
wsi” .
Artyku ł ten jest potwierdzę 

niem tego, co w Polsce Ludo 
wej jest już rzeczywistością.

Rząd
Faure’a
przed 
nowym

Kryzysem
PARYŻ,

W ZGROMADZENIU narodowym 
toczy się debata nad rządo­

wym projektem finansowym, który 
w związku z uchwalonym na kon­
ferencji lizbońskiej wzmożeniem 
wyścigu zbrojeń, przewiduje nowe 
ogromne ciężary finansowe po­
trzebne dla pokrycia udziału Frań 
cjl w agresywnym pakcie atlantyc­
kim., co grozi dalszym katastro­
falnym obniżeniem stopy życiowej 
mas pracujących.

Jeszcze przed debatą plenarną 
komisja finansowa zgromadzenia 
narodowego 16 glosami przeciwko 
15 i  przy 13 wstrzymujących się 
uchwaliła wniosek odmawiający 
wzięcia pod uwagę czterech artyku­
łów w sprawie reorganizacji kolei 
państwowych, przewidujących pod­
wyższenie taryfy kolejowej.

Debata parlamentarna została od­
roczona do środy, na wniosek jed 
nego z deputowanych partii chłop 
sklej, pomimo sprzeciwu premiera, 
342 głosami przeciwko 172.

W środę premier Faure skorzy 
stal po raz pierwszy z udzielone 
go mu upoważnienia i  postawił 
kwestię zaufania w związku ze 
wspomnianymi czterema artyku­
łami projektu rządowego w spra­
wi# reorganizacji kolejnictwa. IV 
daisz-m ciągu obrad premier o- 
śwtadczył, że stawia kwestię zau 
fanla również w związku z arty­
kułem przewidującym zmniejszę 
nie świadczeń socjalnych. Glo­
sowanie nad votum zaufania o- 

klwanei Jm I; w plątok,

Tygodnik
„Przyjaciółka
po raz pierwszy 
w historii 
prasy polskiej
osiągnął nakład 
2.000.000
egzemplarzy
JUŻ WKRÓTCE ukaże się w 

sprzedaży 9 numer tygodni 
ka „Przyjaciółka“ datowany 2 

marca 1952 roku. Numer ten 
po raz pierwszy w historii pra 
sy polskiej osiąga nakład po­
nad 2 m iliony egzemplarzy.

„Przyjaciółka“ ukazała się 
po raz pierwszy 23 marca 1948 
roku w nakładzie 120 tysięcy 
egzemplarzy. Ostatnio nakład 
został podwojony, a w listo­
padzie 1949 r. osiągnął milion 
egzemplarzy. Wkrótce nak\ d 
„Przyjaciółki* wynosił 1.844 
tys. egzemplarzy, z czego 800 
tysięcy rozchodziło się wśród 
kobiet wiejskich.

Redakcja posiada obecnie po 
nad 1.000 korespondentów 'i 
miast i wsi. O stałym wzroście 
zainteresowania kobiet „Przy­
jaciółką“ świadczy najlepiej 
ok 500 listów jakie codziennie 
otrzymuje redakcja w różnych 
żywotnych sprawach.

Kto i jak plac ł
w Szczecinie
zadeklarowano
kwoty
na Harodową 
Pożyczkę

/  OBYWATELSKĄ świado- 
*-i  mością wykonuje przyjęte 

na siebie w maju ub. r  obo­
wiązki spłaty Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski spo 
łeczeństwo miasta Szczecina.

Ogółem ponad 90 proc de­
klarowanych sum wpłacili już 
subskrybenci sektora prywat­
nego i wolnych zawodów M, 
in. w całości wywiązali się ze 
spłaty wszystkich rat prywat­
ni właściciele drobnych zakla 
dów przemysłowych, a drob­
nym rzemieślnikom do pełne­
go wykonania zobowiązań bra 
kuje jeszcze tylko około 39 tys. 
złotych.
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Doniosła uchwała Prezydium Rządu
w sprawie akcji osiedleńczej

i  przededniu 
wielkiej akcji
O g ł o s z o n ą  ostatnio uchwała 

Prezydium Rządu zwraca uwagę 
całego społeczeństwa, a w szczegół 
Jiości milionowych mas pracujące­
go chłopstwa, na szczególną donio­
słość tegorocznej wiosennej akcji 
siewnej. W dziesiątkach tysięcy 
gromad wiejskich od dawna już to 
czą się ożywione dyskusje nad pla­
nami zasiewów, należytym zorganl 
sowaniem pomocy sąsiedzkiej i 
właściwym użyciem maszyn, któ­
rych park staje się coraz większy. 
W  magazynach spółdzielni gmin­
nych pracownicy kończą pośpiesz­
nie przygotowania do rozdziału na­
wozów sztucznych i  wyborowego 
ziarna siewnego. W warsztatach re 
montowych mechanicy dokręcają 
ostatnie śruby w maszynach ł  trak 
torach. Tam, gdzie istnieją SOM-y 
—■ kierownictwo ich tak ustala 
plan pracy, aby przyniósł jak  naj 
większy pożytek okolicznym 
wsiom. — Siewem ży ją  wszystkie 
gromady, sprawa siewów spędza 
sen z oczu tysiącom agronomów w 
POM-ach i  tysiącom pracowników 
wydziałów rolnych w prezydiach 
lad narodowych.

Możemy I  musimy wykorzystać 
w bieżącej akcji siewnej wszyst­
kie rezerwy, które tkwią jeszcze za
równo w gospodarstwach indywfdu 
alnych. Jak i w spółdzielniach pro 
dukcyjnych i w Państwowych Go­
spodarstwach Rolnych. Muśliny 
zmobilizować wszystkie rezerwy 
państwowych i  spółdzielczych e- 
środków maszynowych ściśle teeii» 
nźczne sprawy siewów, do których 
przystąpią niebawem miliony ehło 
nów. nie wyczerpują jednak spra 
wy. Uchwala Prezydium Rządu mó 
wi z. naciskiem o konieczności peł 
meso zagospodarowania odłogów i 
racjonalnego stosowania nawozów, 
o wprowadzeniu do naszego rolnic 
twa zasad nowoczesnej agrotechn! 
ki.
Do ś w ia d c z e n ia , jakimi rozpo­

rządzają już dziesiątki tysięcy 
chłopów, wykazują, że w oparciu 
o nowoczesną wiedzę rolniczą osiąg 
nęliśmy w wielu wypadkach wydaj 
ność plonów, o jakiej nie można 
było marzyć w warunkach Polski 
prze'i wrześniowej. Upowszechnienie 
doświadczęń przodujących rolni­
ków, włączenie tych doświadczeń w 
plany siewne — to sprawa, na któ 
rą wszystkie instytucje i organiza­
cje działające w terenie winny 
zwrócić baczną uwagę.

Zainteresowanie tegorocznym 
kresem siewnym jest większe niż 
kiedykolwiek nie tylko na wsi, ale 
li w miastach. Przyczyną tego są 
zarówno trudności aprowizacyjne, 
jak i  ogólna sytuacja gospodarcza 
naszego kraju, która wymaga wy­
datnego i szybkiego zwiększenia 
produkcji rolnej. Miliony mieszkań 
ców miast wiedzą, że akcja siew­
na ma dla nich wielkie znaczenie, 
że związana jest z ich codzien­
nym życiem, ze stanem zaopatrze­
n i .
DAJE TEMU WYRAZ sobowląta 

nie Centralnej Rady Związków 
Zawodowych w sprawie zorganizo­
wania ekip łączności w miejskich 
zakładach przemysłowych i insty­
tucjach społecznych, których pra­
cownicy przyjdą z pomocą spół­
dzielniom produkcyjnym j ośrod­
kom maszynowym, PGR-ora i  go­
spodarstwom indywidualnym.

Produkcja naszego rolnictwa po­
zostaje w tyle za rosnącą ciągle 
produkcją przemysłu. Stoimy przed 
niezmiernie ważnym zadaniem trze 
dego roku naszego Planu Sześcio­
letniego. Przed zadaniem podwyż­
szenia poziomu produkcji rolnej.

Uchwała Prezydium Rządu mo­
bilizująca wszystkie środki w celu 
udzielenia pomocy akcji siewnej 
jest wyrazem troski państwa o za 
pewnienie milionowym masom pra 
cnjacego chłopstwa większych do­
chodów z gospodarki, Jest wyra­
zem troski państwa o zapewnienie 
chleba mieszkańcom miast.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. ł)  nY lub innym małorolnym z tym.'  że powiększone gospodarstwo me 
powinno przekraczać norm obsza- 

ko- rowych, ustalonvch w dekrecie o 
_ przeprowadzeniu reformy rolnej.Rodziny, które zechcą ; 

rzystać z państwowej akcji 
sledleńczej, mogą być skiero- p r z e w ó z  NA KOSZT 
wane według swego wyboru: PAŃSTWA — 
na samodzielne gospodarstwa BEZZWROTNE ZAPOMOGI 
rolne przydzielane na włas- i  POŻYCZKI 
ność albo do spółdzielni p r»  p o d  SZCZEGÓLNĄ OPIEK \  
dukcyjnych lub też do PGR. r a d  NARODOWYCH
Dokumenty nadania gospodarstw *  O R G A N I^ C J I  

rolnych na własność wydawane a r u Ł c i - z a i w i  
będą po stwierdzeniu przez pre­
zydium GR, że dany osiedleniec PRZESIED LEN IE  saą i  przewóz 
zagospodarowuje się. ‘  całego mienia ruchomego ©-

Uchwała stwierdza, że osied- sledleńca (inwentarza żywego i 
leńcy zachowują wszelkie pra- martwego, zboża, paszy, mebli i 
wa własności, bądź inne pra- innych przedmiotów urządzenia 
wa do gospodarstw rolnych, po- domowego, zapasów żywności itp.) 
zostawionych w  miejscu swego odbywa sic na koszt państ'-

Będą mieli zapewnioną pomoc osrod 
ków roaazyoowych i  korzystanie z 
poradnictwa fachowego, W okresie 
cło pierwszych zbiorów rady naro 
dowe ułatwią osiedleńcom w razie 
potrzeby nabycie środków żywnoś­
ciowych dla rodzin i  paszy dla ln -

poprzedniego zamieszkania. Osób- Osiedleńcy, którzy obejmują sa- otrzymają umarzalną bczprocento-
ny przepis przewiduje zasady roz modzlelne gospodarstwa rolne 
liczenia się w  wypadku, gdy o- trzymują na pierwsze potrzeby 
‘ ......  * twią-----siedlentec zrzeknie się własności

pozostawionej ziemi i  budynków bezzwrotną zapomogę w  wysoko- 
na rzecz państwa. Osiedleńcy mo- ści 450 zł.
gą także — po uzyskaniu zezwo- Osiedleńcy otrzymują bezpro- 
lenia od właściwych władz — centowe umarzalne pożyczki na 
przekazać pozostawione gospodar- zakup konia lub krowy, według 
stwa na własność członkom rodzi potrzeb ustalonych przez komisję 

osiedleńczą przy prezydium Po-

G. Miklaszewski

Mewka 
w  Zakopanem

•—  Źe też o n i ty c h  s o p li n ie  
p o s trą ca ją ...

Również Związek Samopomocy 
Chłopskiej Związek Młodzieży Pol 
sklej 1 Liga Kobiet roztoczą opie­
kę nad osiedleńcami.

Osiedleńcy, którzy zgłoszą się do 
stałej pracy w PGR — również ko­
rzystają z prawa dysponowania po 
•¿ost&wionjTn gospodarstwem, prze­
siedlenia się l przewozu mienia na 
koszt państwa, z prawe, do otrzy­
mania bezprocentowej umarzalnej 
pożyczki na zakup krowy, otrzyma 
nia służbowego mieszkania i po­
mieszczenia dla inwentarza oraz in 
nych świadczeń, które przewiduje 
Umowa o prace w PGR. Ponadto o- 
siedleńcy — stali robotnicy PGU —

Agent „A lia“  w procesie paryskim

Obrona Jomnela I Wurmsera
wykazała, że Mikołajczyk
jest hersztem zdrajców 

narodu polskiego
PARYŻ

W PROCESIE grupy zdrajców z krajów demokracji lu­
dowej przeciwko poste powym pisarzom francuskim 
Ren and de Jouvcnelowl f  Andre Wurmserowi sąd do 

puścił dowód z przesłuchania w  charakterze świadka oskar 
żenią zdrajcy narodu polskiego, jednego z głównych agen­
tów imperialistów' anglo - saskich — Stanisława M ikołaj­
czyka.

zagospodarowaniem.

Nowy system
skierowań 
na wczasy
umożliwi wypoczynek 
większej ilości 
robotników

■FUNDUSZ WCZASÓW
A Pracowniczych wprowa­

dzi w najbliższym czasie nowy 
system rozdziału skierowań 
na wczasy.

Przy okręgowych 1 powlato 
wych Radach Związków Zawo 
dowych powstaną placówki roz 
prowadzania skierowań. Rady 
zakładowe i miejscowe będą 
otrzymywały na początku roku 
rozdzielniki skierowań, będą­
cych do ich dyspozycji w po­
wiatowych placówkach FWP. 
Plany te będą opracowywane 
przez zarządy ‘główne i okręgo 
we branżowych związków na 
podstawie stanu zatrudnienia 
w zakładzie. Rady zakładowe 
będą mogły dzięki temu wcześ 
niej wytypować, kto z załogi za 
sługuje na skierowanie na 
wczasy ! sharmonlzować przy­
dział skierowań z planem urlo 
pów.

Rady będą musiały dopilno­
wać, aby ponad 60 proc. skie­
rowań otrzymali pracownicy 
fizyczni, a pozostałe — umys­
łowi.

W  wypadku braku zgłoszeń 
na wczasy ze strony pracowni 
ków fizycznych, rada zakłado­
wa lub miejscowa melduje o 
tym powiatowej placówce 
FWP, która niewykorzystane 
skierowania może przydzielić 
pracownikom umysłowym zn 
odpłatą w tej wysokości, jaką 
dotychczas płacono za człon­
ków rodzin związkowców.

Nowy system skierowań ma 
więc na celu przede wszyst 
kim umożliwienie wyjazdu ne 
wczasy większej llo 'c l pracow 
nlków fizycznych, a ponadto— 
dzięki wprowadzeniu staran­
niejszej kontroli w zakładach 
— pozwoli na przydzielenie 
skierowań nallepszym pracow­
nikom 1 wyeliminuje wypadki 
niewykorzystywania skiero­
wań.

czasowego miejsca zamieszkania.
Jeżeli rodzina osiedleńca składa 

się z więcej niż dwóch osób zdol­
nych do pracy (powyżej 16 la*), 
może być je j udzielona bezpro­
centowa pożyczka umarzalna na 
zakup dwóch sztuk Inwentarza 
(konia i krowy). Z przywileju te­
go mogą korzystać również osied­
lający się żołnierze WP zwolmem 
po odbyciu czynnej służby.

Bezprocentowa pożyczka ulegać 
będzie corocznie sukcesywnemu 
umarzaniu w  eteru 5 lat od daty 
osiedlenia się. Decyzja o umarza­
niu podejmowana będzie po u- 
względnienlu 6tanu zagoepoda-rowa 
nia się osiedleńca. Częściowe, a 
nawet całkowite umorzenie po­
życzki może nastąpić przed upły­
wem ustalonych terminów, tym 
szybciej, im sprawniej nastąpi za- 
gospodarowanie.

Przewidziane w  uchwale po­
życzki będą udzielane pod rygo­
rem bezzwłocznego Ich zwrotu 
w razie, gdy osiedleniec bez u- 
zasadnionyćh przyczyn nie zagos- 

- całości gospodarstwa

Wa pożyczkę na zakup prosiąt lub 
drobiu — do 300 zł. oraz jako ry­
czałt przeniesleniowy — 400 zł. na. 
głowę rodziny 1 200 zł. na każde­
go członka rodziny, który podpisze 
umowę o pracę i rozpocznie pracę 
w gospodarstwie na miejscu osied 
lenia. „ „ „

Osoby, które osiedlą się w PGR 
w okresie wiosennym, otrzymują 
cd dnia osiedlenia do 1 sierpnia 
br pożyczkę zwrotną w ilości 200 
kg ziemniaków miesięcznie oras 
niezbędną ilość ziemniaków — sa­
dzeniaków». Oddzielny przepis ust«, 
la zasady umarzania bezprocento- 

n<ł wej pożyczki, udzielonej osiedloń- 
pza cowi w PGR.

Uchwała przewiduje zarezerwowa 
nie 1 przydzielenie nizbędnej ilości 
materiałów budowlanych do odbu­
dowy zniszczonych budynków.

Odpowiednie ministerstwa zapew 
nią dostarczenie potrzebnej liczby 
wagonów kolejowych i  samocho­
dów ciężarowych do przewożenia 
osiedleńców S ich mienia. Minister 
stwo zdrowia zapewni opiekę sani­
tarną 1 lekarską' nad osiedleńcami 
w czasie zbiorowych przejazdów.

podaruje _ .
lub opuści gospodarstwo.
OSOBY, które zostały zwolnione

po odbyciu czynnej służby w

uzy-

WP i  osiedlą się w PGR łub spół­
dzielniach produkcyjnych na zie­
miach odzyskanych, a przed osied­
leniem się zawarły lub w  ciągu ro 
ku od daty osiedlenia się zawrą 
związki małżeńskie — mogą ~ 
ekać dodatkowo specjalną 
g na zakup niezbędnego . 
domowego w wysokości 2 tys, zł., 
umarzalną po trzech latach pracy 
w PGR lub spółdzielni produkcyj-

n^  Uchwała przewiduje zwolnienie 
osiedleńców od wszelkich podat­
ków, przypadających od otrzyma 
nego gospodarstwa za rok, w 
którym nastąpiło osiedlenie oraz 
za dwa lata następne. Osiedleń­
cy zostają także zwolnieni od 
ustawowego obowiązku sprzedaży 
zbóż i  zwierząt rzeźnych z o trzy 
manego gospodarstwa w roku, 
w którym nastąpiło osiedlenie 1 
w roku następnym. , .

Osiedleńcy zostają zwolnieni 
ponadto na okres jednego, roku 
od dnia objęcia gospodarstwa X 
obowiązku świadczeń w naturze 
na niektóre cele publiczne (szar- 
wark).

CZŁONKOWIE
SPÓŁDZIELNI
PRODUKCYJNYCH
OTRZYMAJĄ DZ IA ŁKI
PRZYZAGRODOWE
I  POŻYCZKI NA ZAKUP
INWENTARZA.

Os ie d l e ń c o m  przyjętym do 
spółdzielni produkcyjnych, zgod 

nia z obowiązującym statutem — 
przysługuje prawo otrzymania aa 
własność odpowiedniej działki przy 
zagrodowej ora* wszystkie Inne 
prawa, pomoce, zwolnienia l  ulgi 
przewidziane dla osiedleńców na ------------«. indywidualnych

Protest PCK
przeciwko
stosowaniu
przez
zbrodniarzy
amerykańskich
broni
bakteriologicznej

Korei

Dotyczy to więc prawa dysponowa 
ufa pozostawionym gospodarstwem, 
przesiedlania się i przewozu mie­
nia na koszt państwa, otrzymania 
bezzwrotnej zapomogi w sumie 
450 zł., bezprocentowej umarzalne, 
pożyczki na zakup jednej sztuki 
inwentar ‘  “

Osiedleńcy w spółdzielniach pro 
dukcyjnych otrzymają ponadto bez 
procentową umarzalną pożyczkę do 
500 zł na zakup prosiąt lub Inne­
go drobnego Inwentarza żywego. 
Umorzenie następuje po Jednym ro 
ku. o ile osiedleniec przepracował 
minimalną liczbę dniówek ustalo­
ną w statucie Spółdzielnie produk 
cyjne będą wydawały osiedleńcom 
w miarę potrzeby zaliczki na po­
czet należności *  tytułu dniówek 
obrachunkowych — w formie pr~ 
duktów rolnych i  paszy w lit 
ciach niezbędnych do utrzymania 
rodzinv ł wyżywienia Inwentarza.

Uchwała ustala, ie  osiedleńcy 
otrzymają gospodarstwo o budyn­
kach nadających się do zamiesz­
kania t pomieszczenia Inwenta­
rza żywego. Tam, gdzie budynki 
wymagają niezbędnej odbudowy 
przeprowadzi się ją  na. koszt pań 
stwa. Na zagospodarowanie się 
(na zakup łub remont inwenta­
rza martwego, zakup drobnego In 
wentarza żywego, wyżywienie in­
wentarza żywego, orkę, nawozy, 
zasiewy) przyznawane będą osied 
leńcom kredyty bankowe w nie- 
zbędnej wysokości.

R a d y  n a r o d o w e  otoczą .
ką osiedleńców właściwie wyko 

rzystu.iącyeh pomoc państwa, w 
szczególności — osiedleńcy uwzględ 
niani będą w pierwszej kolejności 

j przy przyznawaniu kredytów, na­
bywaniu ziarna siewnego nasion, sa 

1 daenłaków i  nawozów sztucznych

W

W  ZW IĄZKU z podanym pracz 
prasę oświadczeniem ministra 

spraw zagranicznych Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 

użyciu broni bakteriologicznej 
przez najeźdźców amerykańskich, 
zarząd główny Polskiego Czerwo 
nego Krzyż? uchwalił wysłanie 
następującego pisma protestujące­
go do Międzynarodowego Kornite- 

Czerwonego Krzyża i  Ligi 
Czerwonych Krzyży w  Genewie:

MIKOŁAJCZYK — za zgodą są­
du - -  wykorzystał tę okazje dla 
wygłoszenia oszczerczego paszkwi­
lu. w» którym dał wyraz swej nie­
nawiści do Polski Ludowej i  słu­
żalczości wobec swych mocodaw­
ców anglosaskich.

Gdy jednak Mikołajczyk znalazł 
się w ogniu krzyżowych pytań 
obrońców — stracił pewność sie­
bie, udzielał wymijających odpo­
wiedzi l  zasłaniał się brakiem pa­
mięci. W oczach publiczności i  są­
du Mikołajczyk, skonfrontowany 
z faktami, zamienił się ze świad­
ka w  oskarżonego, usiłującego wy  
bielić siebie i  swych wspótpracow 
ników.
AGENT „A L F A "

O BROŃCA Nordmann, przystę­
pując do przesłuchania Miko­

łajczyka, zaapelował do sądu, by 
traktował pytania obrońców tak 
samo liberalnie Jak wystąpienia 
oskarżycieli oraz ich adwokatów i 
świadków.

NORDMANN (zwracając się do 
Mikołajczyka): Co to jest pseudo­
nim „Alfa” ?

MIKOŁAJCZYK: Nie wiem. 
NORDMANN: A jednak zna pan 

dobrze tę nazwę. Jest to bowiem 
pański pseudonim jako agenta wy 
wiadu.

Na potwierdzenie tego faktu  
adwokat Nordmann odczytuje 
fragmenty z artykułów, jakie u- 
kazały sie po wojnie w polskiej 
reakcyjnej prasie emigracyjnej — 
w  listopadzie 1948 r. i w  maju 
1949 r. W artykułach tych przy­
toczone zostały dane, świadczące 
o tym, że Mikołajczyk jest na­
rzędziem wywiadu obcych mo­
carstw ł  że organizował przy po­
mocy szpiegów sabotaże w  Polsce.

Następnie Nordmann cytuje 
..agmenty z pamiętnika szplc-ga 
amerykańskiego Modelskicgo. jed­
nego z bliskich przyjaciół 1 współ 
pracowników Mikołajczyka. Mn- 
delski pisał, że udało mu się 
wkraść na stanowsko polskiego 
attaché wojskowego w  Waszyng­
tonie i że w  tym charakterze, w 
latach od 1948 do 1948, przekazy­
wał on regularnie wywiadowi a- 
merykańskiemu dokumenty szpie­
gowskie. Modelskl zaznacza, że u- 
trzymywał stały kontakt z Miko­
łajczykiem.

Adwokat NORDMANN: Czy 
prawdziwe są wypowiedzi szpie- 
—i Modelskiego?

M IKOŁAJCZYK wykrętnie: Nie 
czuję się związany deklaracjami 
Modelskiego. .

NORDMANN: Czy attache woj­
skowy, który przekazuje obcemu 
mocarstwu informacje o swym

MIKOŁAJCZYK (ówczesny wice­
premier 1 minister spraw wewnątrz 
nych): Płk. Gano nie był moim 
podwładnym.

NORDMANN: Czy ana pan Wyroś 
sądu poLkiego, jaki zapadł w Lon­
dynie w 1943 r. w związku z powyż 
szą sprawą? Czy przypomina oan 
sobie, że chodziło ro. In. o kontak 
ty  7. agentem hitlerowskim Kiciń­
skim? Czy wie pan, że to samo Qo 
tyczy wywiezienia żony Soankcw- 
skiego z Polski do Anglii?

Mikołajczyk zasłania się brakiem 
pamięci. Adwokat Nordmann 
stwierdza następnie, że Mikołaj­
czyk znał zdradziecką działalność 
Jana Kowalewskiego, który był je ­
go współpracownikiem 1 podległym 
mu funkcjonariuszem.

NORDMANN: Czy dziękował p*n 
w specjalnym liście Janowi Kowa­
lewskiemu za jego pracę w Lizbo­
nie? Czy proponował mu pan spot­
kanie w Londynie, gdzie — jak pen 
pisał — „rząd polski będzie dalej 
korzystał z cennej współpracy” Ja­
na Kowalewskiego?

Adwokaci „oskarżyciele” wszczęli 
prowokacyjnie w tym miejscu tu­
mult, by umożliwić Mikołajczyko­
wi uchylenie się od odpowiedzi.

NORDMANN: Jakie Instrukcje o- 
trzymywał pański podwładny Ko­
walewski w sprawie szpiegowania 
francuskiego ruchu oporu? Czy pa­
mięta pan artykuł dziennika „Na­
rodowiec” o współpracy emisariu­
sza Jana Kowalewskiego we Fran­
cji — Kowalkowskiego z agentem 
gestapo Bernhardem? Czy pamięta,

r ł, że „Narodowiec” stwierdził, 
wywiad hitlerowski posiadał 

swych agentów w polskiej „dwój­
ce"?

Mikołajczyk odpowiada wymijają 
co, zasłaniając się znowu brakiem 
pamięci.

Przed zakończeniem rozprawy ad 
wokat Nordmann zwraca się do 
sądu z prośbą by wezwał Mikołaj­
czyka na następne posiedzenie, aby 
kontynuować przesłuchanie tego 
świadka l  skonfrontować go z Inny 
ml świadkami. Sprzeciwił alę team  
zarówno Mikołajczyk jak l  adwo­
kaci „oskarżycieli". Sąd nie pow­
ziął dotąd w tej sprawie postano­
wienia.

Następna rozprawa odbędzie s!^
w poniedziałek.

„POLSKI CZERWONY KRZY2  
przyjął z głębokim oburzeniem 
wiadomość o ponownym użyciu 
przez interwentów amerykańskich 
broni bakteriologicznej w Ko­
rei. opublikowaną przez rząd 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej.

Polski Czerwony Krzyż prote­
stuje jak najostrzej przeciwko 
tym ludobójczym metodom woj­
ny, sprzecznym z zasadami prawa 
międzynarodowego, przyjętymi 
przez cały cywilizowany świat.

POLSKI CZERWONY KRZY2  
w Imię idei humanitaryzmu, któ­
ra jest podstawową ideą Czerwo­
nego Krzyża, wzywa Międzynaro­
dowy Komitet Czerwonego Krzy­
ża i Ligę Czerwonych Krzyży do 
podjęcia energicznej akcji w  celu 
uniemożliwienia w przyszłości po­
wtórzenia ponownych zbrodni 
nad narodem koreańskim.»”.

*  W STANIE M ISSISIPI rasiścl 
zlinczowali Murzyna Roberta Lee 
Cobba. Na Cobha napadł przeszło 
100-osobowy uzbrojony tłum, szczu 
jąc go psami i zabijając na miej­
scu.
*  W INDONEZJI wzmaga się głód. 
Na wyspie Flores zmarło ostatnio 
z głodu wiele ludzi.
+ D0KER7.Y PORTU ORAN W Af­
ryce północnej odmówili wyładun­
ku broni, dostarczonej przez sta­
tek francuski.

KONTAKTY DWÓCH 
ZDRAJCÓW

Z DALSZYCH PYTA!* obrońcy 
ł  odpowiedzi Mikołajczyka wy 

nika, że jeszcze przed wojno, za 
rządów OZN-u. Mikołajczyk i  je ­
go przyjaciele polityczni utrzjrmy 
wali kontakt z Janem Kowalew­
skim. . , ,

NORDMANN: Czy Kowalewski 
informował świadka o swej współ 
pracy z wywiadem hitlerowskim.

MIKOŁAJCZYK: Nie pamiętam. 
Nie znam szczegółów. Kowalew­
ski pracował w  Lizbonie. A zresz­
tą byłem w tym czasie w  Stanach 
zjednoczonych.

NORDMANN: Czy był pan w i­
cepremierem i ministrem spraw 
wewnętrznych w  czasie od roku 
1941 do 1943? „  , JMIKOŁAJCZYK: Tak jest. 

NORDMANN: Czy w tym cha­
rakterze otrzymywał pan od Kowa 
lewskiego wiadomości o jego kon 
taktach z szefem wywiadu hltle-
tOVMlKOŁAJCZYK: Kowalewski
przesyłśł ml liczne raporty. Nie 
interesowałem się tym, co 
kryje pod pseudonimami.

NORDMANN: Czy Kowalewski 
był pańskim podwładnym? 

MIKOŁAJCZYK: Tak jest 
NORDMANN: Czy spotkanie Ja­

na Kowalewskiego z szefem wy­
wiadu hitlerowskiego było na­
prawdę dla pana tak błahym wy­
darzeniem. te  nic interesował st> 
pan nim? Czy jako wicepremier 
i minister spraw wewnętrznych 
nie interesował się pan współpra­
cą pańskich funkcionariuszy z wy 
wiadem hitlerowskim?

Mikołajczyk przy pomocy adwo­
katów „oskarżycieli" stara się u* 
chylić od odpowiedzi i  przejść do 
innych zagadnień.

MIKOŁAJCZYK ZNAŁ 
ZDRADZIECKĄ 
DZIAŁALNOŚĆ 
KOWALEWSKIEGO

\  DWOKAT NORDMANN przypo- 
™mlna Mikołajczykowi, że w cza 

sic gdy był jednym a szefów rządu 
emigracyjnego, pułkownik Gano 1 
Sosnkowskl wywieźli przy pomocy 
agentów wywiadu hitlerowskiego 
swe żony z Polski do Anglii 

NORDMANN: Jak pan tłumaczy 
fakt, że żona płk. Gano w czasie 
okupacji udała się samolotem z 
Polski do Berlina, a stamtąd do 
Londynu?

Polscy
mikrobiologowie
zwracają się
do swoich kolegów
na całym świeeie
0 potępienie 
potwornej 
zbrodni
amerykańskich
imperialistów

D O LS KIE  Towarzystwo M i
krobiologów w związku ze 

zbrodniczym użyciem broni 
bakteriologicznej przez wojska 
amerykańskie w Korei — -wy­
stosowało do bakteriologów 
świata apel, w  którym  czyta­
my m. in.:

Głęboko wstrząśnięci wiado 
mośclą Agencji Chin Ludo­
wych o zainicjowanej przez 
armię amerykańską wojnie 
bakteriologicznej zwracamy 
się do was, bakteriolodzy ame 
rykańscy i do was bakteriolo­
dzy świata, ażebyście zbadali
1 uniemożliwili zastosowanie 
sposobów niszczenia człowie­
ka za pomocą metod naszej 
nauki.

Przypominamy wam posta­
nowienia międzynarodowego 
kongresu mikrobiologów w 
Kopenhadze w rokn 1947, kie 
dy wspólnie uchwaliliśmy nl 
dopuszczalność wojny bakte­
riologicznej.

W Imię haseł, wspólnych 
wszystkim prawdziwym u- 
ozonym. zwraoamy sie do 
was o potanienie ! przeciw­
stawienie się czynom, które 
stawiają winnych w myśl 
naszych wspólnych postano­
wień poza nawiasem uczci- 
wych uczonych.
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tCfeoć stodołę
r TjEDJJW s naszych czytelni J koto przyniósł do redakcji 
takie oto żawiadomienie:

Do Pra­
cowników 
Wydz. Rol­
nictwa MRN  
i  innych ko 
rsystających 
z te j ubika 

e ji:
„Uprasza 

się korzysta 
jących z tej 
ubikacji o 

zamykanie 
drzwi na 

¡¿¡ucz, celem uniknięcia korzy 
stania z ubikacji osobom nie- 
związanyrn pracą w tym kory 
tarzu i  przygodnym intere- 
eantond’.

W imieniu osób niezwiąza- 
nych w tym korytarzu i  przy- 
godnych(l) interesantów apc 
¡Mierny do P. T. rolników s

j k 7;
W  Postawcie choć stodołęt

Gospodynie domowe i członkinie Ligi Kobiet -------------

przed terminem spłaciły ¡ii nieaktualne liasla propagandowe 

Narodowi) Pożyczka Rozwoju Sił Polski muszą zniknąć z murów
Adwokaci wyrównali zaległości
a rybacy „Certy“  
zapominają o ratach

N

„ J a ® “

J E D N I lubią mleko, drudzy 
piwo, inn i p iją  tylko skrzyp, 

a p. F~ najlepiej służy woda, 
mineralna * Jana*’ Właśnie
yjana”, « nie Franciszka,
E u la lii czy innego Onufrego.

I  stąd tra- 
.. gedics, bo

pan F . nie 
może w 

Szczecinie
h(M!t -'1 /  te° °  >Ja‘
rt§T~ na>> dostać. .IKLi!«i a r  Ą \e trage­

dia chyba 
przejścio­

wa. Wyobra 
samy sobie 

ja k  po na­
szym re f lek 

forze CAS poczuje się szczę­
śliwy, ie  będzie mógł postarać 
się o ,J«nau w większej ilości 
n t i  p. F. zdoła zużyć przez cale 
tycie.

Dobrze ale«.

BARDZO dobrze, ze zostało 
uruchomione przedszkole 

W Pilichowie i  że dzieci do nie 
@o przywożone i  odwożone są

autobusem. 
Szkoda ty l 
ko, że w 
rozkładzie 

jazdy auto­
busu „C”  
MPK nie 
zaznaczyło 
przerw w 

komunikacji Głębokiego z
tramwajem w związku s odwo 
leniem dzieci do przedszkola. 
Rezultat: nigdy nie wiadomo, 
kiedy autobus jest dla pasaże 
rów, a kiedy dla przedszkola.

4 ^ 0  ton mieszanki
wyprodukowała już 
nowouruchoraiona
wytwórnia 
pasz treściwych 
w Szczecinie
Y \J  OSTATNICH dniach — 

jak już donosiliśmy — u- 
ruchomiono w Szczecinie no­
woczesną, całkowicie zmecha­
nizowaną wytwórnię pasz tre­
ściwych, prowadzoną przez 
wojewódzki oddział CRS 
Wytwórnia produkować bę­
dzie miesięcznie ponad 2 
ty*, ton różnego rodzaju mie­
szanek paszowych dla trzody 

‘ łownej, bydła, koni i  dro-

”  TlW pierwszych dniach pracy 
wytwórnia wyprodukowała 
już około 250 ton prasowanej 
mieszanki paszowej.

Pasze produkowane w  tej 
w ytw órni otrzymują przede 
wszystkim PGR-y, spółdziel­
nie produkcyjne oraz kontra k 
tujący trzodę chlewną indywi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

A DŁUGO przed terminem wpłaciły w całości deklaro­
wane sumy na Narodow ą Pożyczkę gospodynie domowe. 

Kupej' miasta Szczecina Pożyczkę spłacili już w 92 proc. 
Również w  terminie wpłacają deklarowane kwoty lekarze 
oraz literaci. Gorzej było dotychczas z terminowymi wpła 
tami przez niektórych adwokatów, lecz w ostatnich dniach 
i  oni wyrównali już swe zaległości.

POWODEM stosunkowo 
słabszych i nie zawsze term i­
nowych wpłat przyjętych na 
siebie zobowiązań przez rze­
mieślników i  kupców7 była słć 
ba praca Kom isji Współdzia­
łania przy Izbie Rzemieślni­
czej oraz przy Zrzeszeniu Pry 
watnego Handlu i  Usług. Ko­
misje te bowiem nie zawsze 
potrafiły  wyjaśnić koniecz­
ności terminowej spłaty wszy­
stkich ra t Pożyczki przez sub­
skrybentów z tych branż. W 
ostatnich jednak tygodniach i 
tu nastąpiła zasadnicza poprą 
wa.

Najsłabiej spłacają Pożycz­
kę Narodową rybacy zorgani­
zowani w  spółdzielni rybołów 
stwa morskiego „Certa“ , wśród 
których w ielu nie uregulowa­
ło jeszcze deklarowanych sum, 
a są nawet jeszcze i  tacy któ­
rzy wpłacili dopiero 1 lub 3 
raty.

Przedterminowo wpłaciło 
podpisane przez siebie kwo­
ty  wiele członkiń k ó ł L ig i 
Kobiet. Np. koło terenowe 
LK  w  Dąbiu Szczecińskim. 
zrzeszające w  większości go 
spodynie domowe, na długo 
przed terminem wpłaciło de 
klarowane przez siebie <00 
złotych. Również i  koło te­
renowe L K  w  Skolwinie cał 
kowicie i  przed terminem 
uregulowało swe obywatel­
skie zobowiązania.

ZBLIŻAJĄCY się term in 
zamknięcia przyjmowania 
wpłat, który  m ija ostatecznie 
w  dniu 5 marca br. wpływa 
na to, że w ielu subskryben­
tów, którzy 7. różnych powo­
dów zalegaj ą j  eszcze z pełnym 
uregulowaniem swych zobowią 
zań, spieszy z wpłatą by do 
końca i  z honorem wywiązać 
się ze swych obywatelskich po 
winności. M. in. w  dniu 
bm. w  całości i  jednorazowo 
wpłaciła subskrybowaną za­
ległość w  wysokości 1,200 zł 
właścicielka przedsiębiorstwa 
przewozowego ob. Halina 
Zych.

ZGŁASZAJCIE SIĘ 
PO OBLIGACJE

W PŁACAJĄCY ostatnie raty 
otrzymują na miejscu ob­

ligacje Pożyczki. Dotychczas 
obligacje podjęło dopiero po­
nad 800 osób, co niestety sta­
nowi niewielki procent tych, 
którzy wpłacili Pożyczkę. Np 
z liczby 4.666 gospodyń domo­
wych, które jako jedne z pier­
wszych w  całości wpłaciły de 
klarowane kwoty, obligacje 
podjęło dopiero 100 gospodyń.

Załogi
elewatorów
i magazynów PZZ
współzawodniczą
w jak najlepszym
przechowywaniu
ziarna

CZOŁOW YM zadaniem Polskich
v  Zakładów Zbożowych, maga­

zynujących zboże uzyskane w je ­
siennej akcji skupu, jest jego 
właściwe przechowywanie i kon­
serwacja. Sprawa ta, wobec zbli­
żającej się wiosny, nabiera spe­
cjalnej wagi. kiedy istnieje naj­
większe niebezpieczeństwo ze stro 
ny szkodników zbożowych.

Szczególny więfe nacisk położo­
no na. rozbudowę laboratoriów 
oraz mechanizację śpichrzów. 
Specjalna komisja bada obecnie 
możliwości zainstalowania w  sta­
rych magazynach urządzeń, które 
ułatwią pracę robotnikom. Ponad­
to szczecińska delegatura PZZ 
wezwała wszystkie swoje placów­
k i w  woj. szczecińskim do współ­
zawodnictwa w  racjonalnej kon­
serwacji zboża j opracowania me­
tod ulepszających przechowywa­
nie ziarna.

Załogi elewatorów i  magazynów 
PZZ prowadzą jednocześnie wal­
kę o obniżkę kosztów własnych. 
W ostatnim czasie pierwsze miej­
sce pod tym względem zajął ele­
wator w Choszcznie.

JUZ JUTRO W sobotę W sali 
ZBM (uU Boh. Warszawy 34/35) 
odbędzie się premiera sztuki J. 
Korniejczuka „Paweł KrSeczet“ 
wystawianej przez teatr TPPR.

STANISŁAW RĘBACZ bardzo 
prosi obywatela, który prawdopo­
dobnie przez pomyłkę zabrał jego 
teczkę z poczekalni Trzychodni 
PCK o zwrot dokumentów.

DLACZEGO poczekalnia kina 
„Młoda Gwardia“ wygląda jak  
śmietnik? Ponieważ przeważnie 
młodzi kinomani nie uznają ko­
szyka na śmieci, a szczotka do za­
miatania Jest tam bardzo rzadkim  
gościem.

* * *
DOBRZE BYŁOBY przeprowadzić 

niewielką inwestycję w sali MRN. 
Przybić do krzeseł blaszki z kolej­
nymi numerami i  oznaczyć rzędy. 
Obecnie na krzesła kładzie się 
kartki z numerami. Jest to nie­
praktycznie, gdyż posiadacz biletu 
na koncert czy Inną imprezę w 
poszukiwaniu swego miejsca biega 
z jednego końca sali na drugi.

Wydział Finansowy Prez. 
MRN w ra ca  się z apelem do 
tych wszystkich, którzy w ca­
łości uregulowali wszystkie ra
ty Pożyczki, by zgłaszali się z 
dowodami wp łaty do kasy 
Wydz. Finansowego, celem o- 
debrania obligacji. Po upły­
wie bowiem terminu, tj. 
marca br. wszystkie niepod- 
jęte obligacje złożono zostaną 
do depozytu w Narodowym 
Banku Polskim. SG.

TEATR POLSKI — „Pan Jowiai- 
skl“ - -  A. Fredry — godz. 19.15. 
TEATR WSPÓŁCZESNY — ..Miesz­
czanie“ — M . Gorkiego — godz. 
19.15.

* *  *
COLOSSEUM —■ „Pustelnia Parmtii 
ska" — I  ser. prod, franc. — god?.
16. 13. 20.
BAŁTYK — „Burmistrz Anna“ — 
prod. NRD — godz, 16, 18. 2o 
MŁODA GWARDIA — „Niebo czy 
piekło" — prod. fran. — godz. 
16. 18, 20.
PIONIER — „Świat się śmieje” — 
prod. rada. — godz. 14,30. 16.30, 
18.30.
„DiU zdrady” — prod ĆSR — godz.

ROZMAITOŚCI — Program popular 
no -  oświatowy n r 4 — godz. 11. 
13. 20.30.
APOLLO — Stołczyn „Dzłewczy 
na ze Słowacji” — prod. CSR — 
godz. 18, 20.
PRZYJAŹŃ — Dąbie — „W dniu 
pokoju" — prod, radź — godz. 17. 
19.
1 MAJ — Żydówce — „świat się 
śmieje" — prod. radź. — godz. 15,
17, 19.
DYŻURY APTEK
Nr « — aJ. Woj. Polskiego 134
Nr 33 — pl. Grunwaldzki 42.

PIĄTEK. 29 lutego 1952 r.

Wiadomości: godz. 5.95, 6.30, 7:85, 
12.04, 17, 21. 23.50.

5,10 konc. 5,53 stan pogody. 3,55 
Konstyti -!i. 6,05 gimn. 6,45 

uz. 6,30 muz. lud. 7,20 muz lud. 
różnych narodów, 7,50 Kalendarz 
Radiowy. »,45 „Głos mają kobie­
ty”, 11,52 „Nasza ziemia”, 11,57 
sygnał czasu, 12,15 zespoły wokal­
ne i instr. 12,30 aud. dla wsi. 12,45 
„Na swojską nutę”, 13,20 muz.
13.30 Wszechn. Rad. kurs wstępny,
13.45 mel. operet. i  film. 14,30 „W  
styczniu", 14,50 konc. 15,30 aud. 
dla świetlic dziec. 16,00 Wszechn. 
Rad. kurs I ,  17.15 konc solistów,
17.45 „Ludzie pierwszego szeregu”,
18.00 muz. dawna. 18,30 Wszechn. 
Rad. kurs I I .  19,30 muz. 20,00 „Lu­
dziom Planu 6-letniego” , 21,28 
wiad. sport. 21,30 „Poznajemy pro 
jekt Konstytucji”, 21,40 pieśni,
22.00 aud. dla wykładowców kurs. 
partyj. I I  stopnia. 22,20 muz. 22,50 
muz. tan. 23,00 konc.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA
(Program lokalny)

6,15 góralskie mel. 8,00 mozaika 
melodii, 13,20 muz. 18,20 wiad. 
Pom. Zach. 18,30 „Na budowlach 
socjalizmu”, 16,35 konc. solistów,
18.30 na scenach teatrów aatczec. 
18,50 „Uwaga załogi POM”. 19,00 
muz. 21,30 aud, dla zagr. 22,00 
muz. ros. i radź. 22,23 rybacki ser. 
wis, 22,30 aud. dla zagr.

PROGNOZA POGODY
Przeważnie pochmurno 1 mglisto 

ze skłonnością do opadów, temp. 
od Plus 2 do plus 4 st., wiatry 
z kler zach. od 2—4 m. na sek.

W śródmieściu trzeba ustawić

tablice na afisze
W ZW IĄZKU ze zbliżającym się okresem wiosennego 

porządkowania wygląda naszego miasta, znów musimy zwtó 
cić uwagę na pozostawiającą wiele do życzenia estetykę 
«Ule 1 placów.

PARTEROWE mory domów 
i parkanów przedstawiają cią­
gle bardzo opłakany widok.
Upstrzone są często spłukany­
mi deszczem afiszami i  różny­
m i nieaktualnymi hasłami pro 
pagandowymi oraz strzępami 
starych plakatów i ulotek.

Trzeba to uporządkować!
Winny się tym bez zwłoki za 
jąć Komitety Domowe oraz ad­
ministracje budynków, by w 
ten sposób przyczynić się do 
podniesienia estetyki Szczeci­
na.

Jakie hasła propagandowe 
n.ileży zmyć, bądź zeskrobać?
Przede wszystkim dawno prze 
brzmiale. Jak np. mówiące o 
Plebiscycie Pokoju oraz nawet 
aktualne. Jeżeli są wypisane 
niestarannie bądź z błędami.
Inne należy pozostawić. Co do 
starych plakatów i  afiszy — 
to wiadomo, że trzeba Je wszy 
stkie usunąć.

Praca Komitetów Domo­
wych i administracji nie po­
winna się ograniczyć do budyń 
kc3w zamieszkałych, lecz objąć 
także, sąsiadujące z nim i znisz 
czone kbiekty i  parkany. Ko­
mitety Domowe wyróżniające 
się w pracach przy wiosennej 
toalecie murów miasta znajdą 
słowa uznania na łamach „Ku 
riera“ .

2-metrowy
jesiotr
wzbogaci zbiory 
Muzeum
W  DNIU 26 bm. na łowisku 

, ’ ■ kołobrzeskim został zło-
| wiony włókiem przez rybaka 
' Orłowskiego piękny okaz rząd 
ko dziś spotykanego na wo­
dach bałtyckich jesiotra. Po­
siada on 2.18 m długości i  wa 
ży 48 kg.

Morski Urząd Rybacki prze 
kazał jesiotra Muzeum Pomo­
rza Zachodniego w Szczecinie 
jako okaz, którego dotychczas 
Dział Rybołówstwa nie po­
siadał.

Zaznaczyć należy, że jesiotr, 
jako rzadko spotykana obec­
nie na naszych wodach ryba 
podlega całkowitej ochronie. 
Złowiony został jednak przy­
padkowo przy połowach dor­
sza i po wyciągnięciu z wody 
był już martwy.

Ą  TERA2
dium MRN.

apel do Frezy- 
N. W śródmie 

ściu Szczelna jest za mało 
słupów reklamowych. Brakowi 
temu należy zaradzić przez u- 
stawienie k ilkn , a może kilku 
nastu tablic drewnianych w 
najruchliwszych punktach mia 
sta, tara gdzie obecnie ujaw­
nia się inwazja naklejaczy pla­
katów na tnury kamienic.

Na ten cel powinna się 2na 
leźć w budżecie miejskim nie 
wielka zresztą kwota, a „Pa 
ged‘‘ chyba nie odmówi przy 
działu drewna na ten cel, bo 
przecież chodzi tu o wygląd 
naszego miasta.

60 nowych 
pielęgniarek
rozpoczyna pracę

7  AKONCZYŁ się piąty kurs 
^ d la  młodszych pielęgnia­

rek zorganizowany przez PCK. 
który ukończyło 60 słuchaczek. 
Obecnie rozpoczną one pracę 
w  szpitalach szczecińskich i 
województwa.

Wśród »łuchaczek wyróżniły 
się: M aria Jacuniak, Hanna 
Koperska, M aria Różycka, Kry 
styna Knkwa i Katarzyna Tu 
szyńska, które za dobrą naukę 
otrzymały nagrody książkowe 

Obecnie trw ają zapisy na na 
stępny kurs, który rozpocznie 
się 4 marca br.

OSIEDLE AKADEMICKIE ma już
własną placówkę pocztową i  stu­
denci nie muszą teraz biegać do 
śródmieścia po listy polecone i 
paczki. Okratowanie okien i obicie 
drzwi blachą zostało wykonane 
przez zarząd Ośrodków Akademic­
kich, gdyż ZBM było głuche na 
prośby i  monity.

• * *
OPUSZCZONY I  BŁOTNISTY 

Plac Dziecka już się przypomina 
Miejskiemu Przedsiębiorstwu Ogród 
niczemu. Z wiosną dzieci pragną 
się bawić na swym placu 1 mleć 
piaskownicę, a mamusie ławeczki, 
po których są tam tylko nikłe śla­
dy.

sie, d o
jL IC ffB W K IE ^

U  OBWIESZCZENIA MM
DWUMIESIĘCZNY KUR S MASZYNOPISANIA 
DOSZ-n przyjmuje zapisy, Szczecin, Kaszubska 
63 (w pobliżu Bramy Portowej). 209-K

S i l  OGŁOSZENIA DROBNE I # !
HANDLOWE UNIEWAŻNIENIA 

ł  ZGUBY
RADIOAPARAT z  adap­
terem (uniwersalne) — 
sprzedam. Kapitańska 3 
ai, 8 od godz 16- tej.

859-G

KMIECIK Stanisław — 
zgłasza zgubienie odcin­
ka zameldowania.

849-0

PRACA KONDY8 Edmund zgła­
sza zgubienie karty mel 
dunkowej wyd. w Szcze 
dnie 850-G

PRZYJMĘ! natychmiast 
;w .o c  domową (do
d2iecka) za dobrym wy 
nagrodzeniem. Pogodno 
Brzozowskiego 27-7.

S62-G
BOROWSKI Bolesław — 
zgłasza zgubienie za­
świadczenia pierwszej 
rejestracji poborowej — 
wyd. przez RKU Ełk — 
woj. Białystok. 851-0Prenumeiyi Kurier

ZIEMSKA Alicja zgła­
sza zgubienie książecz­
ki Ubezpieczała!.

361-G

NADER Zygmunt zgła­
sza zgubienie wizy sta- : 
łej. Międzyzdroje świer- ■ 
czewsJciego 13. 848-P

TUBACKI Kazimierz — 
zgłasza zgubienie za­
świadczenia rejestracji 
wydanego przez RKU — 
Stargard. 864-0

ATAMAŃCZUK Jerzy — 
zgłasza zgubienie dowc- ; 
du rejestracyjnego sa- : 
mochodu marki „Star" 
2C Nr rejestracyjny A 
70394 PGR Gumieńce.

853-G
NAPIERAŁA Helena — 
zgłasza zgubienie kwitu 
komisowego N r 473 U. 
H. D  Boi. Krzywouste­
go. 854-0

MODZEL Wacław zgła- : 
sza zgubienie karty re- : 
jeetracyjnej wyd. przez ; 
RKU Szytno. 858-G ;

GLUSZKO Józef zgłasza 
zgubienie dowodu oso­
bistego, legit. Z. M. P. 
i prawa jazdy trzeciej 
kategorii. 855-G

SMOŁEWSKI Gieraslm 
zgłasza zgubienie kslą- : 
żeezki Zw. Zaw. leg. ; 
tramwajowej, przepust- : 
ki do Elektrowni.

880-G :

MARKOWSKI Kazimierz 
zgłasza zgubienie doku­
mentów: zaświad. Rei. 
N r 29 RKU -  Toruń 
poświadczenie obywatel 
stwa, leg szkol. Nr 
2648. 356-G

GROCHOWSKA Stani- . 
sława zgłasza zgubienie 
legitymacji służbowej — 
wyd, przez Insp. Szkol- : 
ny w Kamieniu Pomor- : 
sklm. 852-G :

WYSOCKI Michał zgła- : 
sza zgubienie przepust- : 
ki wyd. przez Stocznię : 
Szczecińską 24. I I .  -1952 : 
V iS7-G

KOZAK Helena zgłasza 
zgubienie legitymacji 
Służbowej. 863-0

Kandydaci
do szkół morskich
zgłaszajcie się
w  Lidze Morskiej

ELEM  umożliwienia sze- 
v~^rokrm rzeszom młodzieży 

robotniczo-chłopskiej wstąpie­
nia do szkół morskich, ustalo­
no dni 11 — 12 kwietnia jako 
termin działalności1 komisji, 
która będzie wyznaczała kan­
dydatów z woj. szczecińskiego 
do szkół.

Zarząd okręgu Ligi M or­
skiej w Szczecinie, (ul. M. 
Buczka 7) wzywa młodzież 
chcącą szkolić się w szkołach 
morskich, by składała, w Lidze 
Morskiej podania i dokumenty 
z doręczeniem ankiet personal­
nych, których druki można o- 
trzymać w zarządzie okręgu 
L ig i Morskiej.

Zgłaszać się mogą jedynie 
ci kandydaci, którzy dotych­
czas nie składali podań do dy­
rekcji szkół morskich.

Młodzież na komisje nie ma 
potrzeby zgłaszać się osobiś­
cie, a podania należy składać 
możliwie szybko do końca mar­
ca br. (x)

Zamorski
łabędź
w Międzyzdrojach

7 B L I2 A  się wiosna; ptaki
^rozpoczynają wędrówki.
Niecodzienną przygodę mie 

Ii w czasie - połowu rybacy 
morscy — Zygmunt Grabów­
k i  i W ilhelm Drusko z Mię­
dzyzdrojów. Będąc na pełnym 
morzu, zauważyli spadające 
na wodę stado białych łabę­
dzi. Kiedy skierowali w stronę 
stada swoją motorówkę, pięk­
ne ptaki podniosły się, pozosta 
«’łając trzy łabędzie, które na 
skutek wyczerpania po długiej 
wędrówce, nie były w stanie 
ooderwać się do lotu Po b li­
sko godzinnej gonitwie, jeden 
łabędź dostał się w rece Gra­
bowskiego, po walce w czasie 
której podzlobał rybaka i zer­
wał mu futrzaną pilotkę Pięk 
ny ptak wraca do sił pod tro­
skliwą opieką rodziny Grabów 
•kiego i Powiatowego Zakła­

du Leczniczego w Międzyzdro 
lach. ¿M J .'



Olimpijczycy
polscy
złożyli wieniec
u stóp pomnika
ż o łn ie rzy
radzieckich
w Oslo

' tnli Radzieckiej) odbyła się na 
cmentarzu w Oslo uroczystość zło­
cenia wieńców a  stóp pomnika, żoł 
ttieray radzieckich. W  uroczystoś­
ci te j wzięła również udział poi 
sfca ekipa olimpijska. Okolicznoś­
ciowe przemówienie wygłosił atta­
che wojskowy ambasady ZSRR w 
Oslo płk. Tarasów oraz poseł RP 
W Oslo Glebnltowie*,

Mistrzostwa
Polski
w hokeju na lodzie

W SOBOTĘ 1 marca br. roz­
poczną się W Katowicach mistrzo 
-----  — zrzeszeń sportowych

Osiem drużyn, 
które wezmą u- 
dział w  rozgryw 
kach półfinało­
wych, podzielo­
nych zostało na 
dwie grupy: 

i  Grapa l i  CWKS, 
Ogniwo, Włók­
niarz, Gwardia. 
Grapa 2: Górnik, 
Unia, Kolejarz, 

-  Budowlani.
Tytułu mistrza 

■polski broni zespół CWKS.
W mistrzostwach wezmą rów­

nież udział olimpijczycy, którzy 
zdobywszy wiele doświadczeń na 
turnieju w  Oslo, podzielą się u- 
wagami ze swoimi kolegami zrze­
szeniowymi l  wpłyną na poprawę 
stylu gry zespołów.

W oparciu o doświadczenia radzieckie

trzeba zorganizować opiekę lekarską
w zrzeszeniach sportowych

DYREKTOR GŁÓWNEJ PORADm  sportowo .  lekarskie! kluduje d r Zajączkowski.. — 
—• d r Zdzisław Zajączkowski wygłosi! w Warszawie Sn- Do rad zrzeszeń trzeba wpro-
teresujący odczyt o kontro li lekarskiej nad wychowa- wadzić lekarzy i  przystąpić do 

niem fizycznym i  sportem w  ZSRR. Prelegent zna doskonale organizowania gabinetów łe - 
temat, gdyż brał odział w  wycieczce do Zw. Radzieckiego, karskich. Same ćwiczenia ni­
gdzie zapoznał się *  organizacją opieki lekarskiej nad spor- .¿yczne „  bes kontro li lekar- 
towcamL Oto co mów! d r ZL Zajączkowski1 skie.i nie dają bowiem pełnej
W DOTYCHCZASOWEJ pra gadania te j kontroli. Opiekę gwarancji podniesienia stanu 

cy naszych zrzeszeń sporto- lekarska zarówno nad uprą- zdrowia i  sprawności ludzi 
wych — zwłaszcza zrzeszeń w iającymi ćwiczenia fizyczne, Pracy, a to przecież jest zasad 
związków zawodowych — za- ,afe' i  sportow ym i prowa- tńczym celem wychowania f i-  
gadnienia kontro li lekarskiej dzi ^  ochrony Zdrowia tycznego i  aportu, 
nie weszły jeszcze na warsztat przC}, organizowanie szerokiej 

codziennej. sieci paradni. Uprawiający o-
Te Wędy w  pracy naszych powiąjskowe wychowanie f i-  

zrze^en sportowych w yraka^ badani  aą przez zakia-

s k f iS rS g ilS iiS : «******zdrô ’ ktiy  no-
nesowejgo. Zrzeszenia uważały, f*?*®** I J k a S e ^ ^ o r t o w c y  iż sprawy te należą wyłącznie *  lekamkaea. Sporto cy
do kompetencji Służby Zdrp- » » »  zapewniona poza tym 
w ia i  mogą być rozwiązywane specjalistyczna opiekę, zorga- 
bez ich «czynnej współpracy. mzowana w  poradniach spor- 

Zupełtde inaczej przedsta- ”  lekarskich- 
wia tato opieka lekarska w "  szyscy objęci obowiążko- 
ZSRR- Uznając kontrolę lekar W ™  wychowaniem fizycz- 
ska nad ćwiczącymi za nieo- «ym, muszą byc badam, przy- 

dzowną część wychowania f i -  »aimnięj dwa razy do roku. 
zycznego. władze sportu re - Zaawansowani sportowcy są 
dzieckiego konsekwentnie rea- Pod stała opieka lekarską.

- Przed każdymi zawodami o-'Jiruia, stale zwiększające się

Walczyć będą
o tytu ł mistrza
w koszu
T\ ZW w wczecińskiej Hali Sp 

’  fcowsj zostaną rozegrane dwa

godz. 18.30 spotka się Stal z Kole.
jarzem I .  W dru 
gim spotkaniu 
godz. 19.30 Budów 
lani grać będą z 
AZS-em. Spotka­
nia zapowiadają 
się bardzo cieką' 
wie, bowiem dzi. 
rozstrzygnie się, 
które drużyny 
spotkają się raz 
jeszcze w walce o 
tytuł mistrza. O- 
becnie drużyny 

AZS, Stal i Kolejarz mają po rów­
nej ilości punktów i dlatego też te 
drużyny, które dziś rozstrzygną 
spotkanie na swą korzyść walczyć 
będą ponownie o pierwsze miejsce.

A więc wszyscy spotkamy się w 
Bali Sportowej.

Bojerowe
mistrzostwa Polski
WPlHSR WSZYCH dniach m i-

•trttoatw bojerowych w Giżyc­
ku odbyły się biegi ćwierćfinało­
we. Nsastarcie stanęło 86 załóg, któ 
re podzielono na 6 grup. Każda za 
łoga obowiązana była przebyć dwu­
krotnie raasę o obwodzie 5 km. 
Zwycięstwo odnieśU: w g r. I  — 
lir. owaki ¿AZS—AWF) — 1.457 pkt., 
w gT. I I  ■—  Czarkowski < AZS —■ 
AWF) — 1.15« pkt., w gr. i i i  Tur- 
kefcti (AZS —  AWF) — 1.457 pkt., 
w gr. IV  — Sieradzki (Budowlani 
— “Chojnice) — 1.758 pkt., w gr. 
V — Kowalski (Budowlani Warsza­
wa! ~  1.457 nkt., w gr. V I  — Szpe 
tulski (AZS — AWF) 879 pkt. Wa 
ranki lodowa dobre. Bojery rozwi­
ja ją  szybkość do CO km. na goda.

W L U B L IN IE  odbył się 
pierwszy kontrolny turn ie j pię 
ciu ośrodków szkoleniowych 
dla koszykarzy przewidzianych 
da wyjazdu na Olimpiadę. 
Pierwsze dwa mecze zakończy­
ły  się zwycięstwem Warszawy 
nad Gdańskiem 45 :Ą3 (25:16) 
i  Krakowa nad Łodzią 58:5S 
(25:25).

bowiazuie badanie lekarskie 
startujących w  nich zawodni­
ków.

Ponadto — kontrolę lekar­
ską sprawują zrzeszenia spor­
towe. W skład kierownictwa 
każdego zrzeszenia wchodzą le 
karze sportowi. W  sportowych 
bazach zrzeszeń — na stadio­
nach. salach i  basenach — 
działają gabinety sporiowo- 
lekarskie, wyposażone w  nie­
zbędny sprzęt, i  medykamenty.

Praca lekarza nie ogranicza 
się ty lko  do badań w  gabine­
cie. Połowa czasu przeznaczo­
na jest na obserwacje trenin­
gów. konsultacje z trenerami 
i  zawodnikami. Obserwując 
treningi i  zawody, lekarz spor 
towy ma możność porównywa­
nia wyników, przeprowadza­
nych w  gabinede. z osiągany­
m i przez sportowców rezulta­
tami.

Zrzeszenia, doceniając rotę 
opieki lekarskiej, same zabez­
pieczają je j sprawność. Najle­
piej pod tym  względem wypo­
sażone jest zrzeszenie sporto­
we Dynamo, które posiada 54 
gabinety w  samej Moskwie.

Wspaniałe doświadczenia 
ZSRR musimy jak najszybciej 
wykorzystać w  Polsce — kon-

Ostatnie „galopy“ 
ligowców
przed sezonem 
piłkarskim
PO K IL K U  spotkaniach ¿¡.par 

ringowych, które rozegra­
l i  już v/ bieżącym sezonie p ił­
karze szczecińscy, w . niedzie­
lę odbędą się w  Szczecinie 
pierwsze mecze z drużynami 
z innych okręgów. I  tak szcze 
ciński WOP gościć będzie dru 
żynę mistrza okręgu koszaliń­
skiego Gwardię. Spotkanie to, 
które rozegrane zostanie na 
stadionie Kolejarza o godz. 10 

z uwagi na wy­
równaną staw­
kę zapowiada 
się bardzo cie­
kawie. Fawory 
tern jest dro­
żyna szczeciń­
skiego WOP-u, 
w  które j gra 
wielu utalento­

wanych zawodników.
W drugim meczu, który  od­

będzie się na tym  samym sta­
dionie o godz. 12-ej grać bę­
dą: ligowa Gwardja Szczecin 
z WOP-em Gdańsk, który  jak 
wiadomo zdobył Mistrzostwo 
Polski WOP w  roku 1931. 
Mecz ten będzie dobrym spraw 
dzianem formy gwardzistów 
przed zbliżającymi się roz­
grywkami ligowymi. W jakim  
składzie zagra Gwardia nie­
wiadomo? Kierownictwo dru­
żyny jednak wykorzysta na 
pewno doświadczenia zbliżają 
cego się meczu, by ustalić o- 
stateczny skład drużyny przed 
bliskim już sezonem ligowym.

W  niedzielę rozstrzygnie się

kto będzie mistrzem
Klasy Wojewódzkiej w boksie

\ \ j  NIEDZIELĘ o godz. 19-tej rozegrany zostanie w  Hań 
”  Sportowej najciekawszy bodaj z cyklu spotkań o m i­

strzostw© klasy wojew. mecz pomiędzy iokalnymi preten­
dentami do tytułu mistrzowskiego, Gwardią i  Kolejarzemr 
Zlekceważenie słabej stosunkowo Spójni i  przegrana s mat, 
pozbawiły Gwardię dwóch cennych punktów-, co pozwoli!«' 
kolejarzowi wysunąć się na czoło tabeli.

Zapaśnicze
mistrzostwa Polski
w Szczecinie
PRZYJEMNA pewnie dla na- 
r  szych czytelników będzie wia­

domość, (co prawda w 95 procen­
tach tylko pewna) że w drugiej

Eiłowle marca w szczecińskiej 
aii Sportowej odbywać się będą 

zapaśnicze mistrzostwa Polski. 
Szczecińscy miłośnicy atletyki, 
choć Jest ich niestety nie wielu, bę 
dą oglądać walczących na trzech 
matach najlepszych zapaśników 
Polaki. Walki trwać będą 25, 28 1 27 
marca. Aby je  mogło oglądać jak 
najwięcej publiczności, projektuje 
się, jeśli pogoda dopisze, ułożenie 
m at pod gołym niebem. Turniej 
o mistrzostwo Polski ze względu na 
dużą ilość startujących w nim za­
wodników (zgłoszonych do tej chwi 
l i  jest ponad 300) zapowiada się 
ciekawie Organizacja turnieju bę 
dde dość trudna i w tej chwili wa­
żą się losy komu Ją powierzyć. 
Prawdopodobnie obejmie ją  mają­
ca już doświadczenie w organizacji 
imprez zapaśniczych Spójnia. Do 
mistrzostw tych, z poważnymi za­
miarami zdobycia tytułów przygoto 
wuje się kilku zapaśników szcze­
cińskich z „ojcem zapasów" w  na­
szym mieście, widocznym na, zdję­
ciu olimpijczykiem ZBYSZKIEM 
SZAJEWSKIM na czele.

Po mistrzostwach Polski zorgani­
zowany będzie dłuższy obóz kondy 
cyjny, a następnie wyjazd na Węg 
ry„ gdzie nasi atleci spotkają się 
z reprezentantami wszystkich

{laństw demokracji ludowej, aby na 
ch tle ocenić własne siły i przy­

szłe szanse na Olimpiadzie.

Różnica polega na tym, fc# 
Gwardia ma trzy mecze w y­
grane, jeden remis i  jedną _  w 
przegraną (stos. punktów 7 : 3 ) ^ ^  
natomiast Kolejarz eztery spc i p  
kania wygrał i  jedno zremiso­

wał (9:1).
Aby zyskać 
szanse na zdo­
bycie tytu łu  mi 
strza okręgu; 
musi Gwardia 
po uprzednim 
pokonaniu Ko* 
le jarza,w pozo 
stałych dwóch 
spotkaniach o- 

siągnąć lepsze od niego wyni­
k i. Do decydującego, niedziel­
nego spotkania, obydwie dro­
żyny przygotowują się gorli­
wie, nie chcąc zdradzić nawet 
swych składów, które niewąt­
pliw ie będą jak najsilniejsze. 
Udało nam się dowiedzieć, że 
kontuzjowany Frącik jest już 
zdrów i  że w  wadze ciężkiej 
wystąpią: ze strony Gwardii 
członek Kadry Narodowej Dre 
wicz, zaś z Kolejarza, znan* 
już w  Szczecinie ze swego : m * .  
zbyt efektownego wystąpienia T 
na meczu ze Spójnią —. Napie« 
rała.

mRóm
W N IED ZIELE, 2 marca itf 

lidze koszykówki g ra ją  
(gospodarze na I  m iejscu): 
Spójnia — Gwardia Kraków, 
Ogniwo Kraków  —  CWKS. 
Kolejarz W-wa —• Kolejarz 
Poznań, Włókniarz Łódź — 
AZS W-wa, spójnia Łódź —* 
Kolejarz Ostrów.

DECYDUJĄCY o mistrzo*« 
twie Polski w koszykówce ko* 
bici mecz, rozegrany zostanie 
w niedzielę 2 marca w Kraka« 
wie między miejscową Gwar* 
dią i  Spójnią W-wa, o 3 i  Ą 
miejsce grają w stolicy AZS 
W-ioa i  Kolejarz W-wa.

UKAZAŁ się 7 tomik „Po 
rodnika organizatora SPO' 
wydawanego przez G KKF pi, 
„ Jak przygotować i  przeprowa­
dzić zawody sportowe” .

Tu, w  iym  odludziu, rozgościliśmy się na dobre 
i  postanowili przezimować, chociaż do właści­
wej zimy brakowało jeszcze sporo czasu. Mieliś­
my zatrzęsienie świeżego mięsa, także i  wiele 
ryb z jezior i potoków, a poza tym kobiety nasze 
już wypraw iły świeże zapasy skór. Zazwyczaj 
przebywaliśmy przez k ilka  dni w  jakiejś bogatej 
dolinie i  podczas gdy m yśliw i rozchodzili się na 
wszystkie strony, nieraz dość daleko, kobiety 
pozostawały w  obozie, gdzie m iały huk pracy 
przy preparowaniu i  suszeniu skór. Po przepłoszę 
niu zwierzyny w  jednym okręgu zwijaliśmy na­
mioty i  ruszali do innej doliny.

My chłopcy również nie próżnowaliśmy. W 
pobliżu obozów żyły świstaki i  gofry, które 
nazwałbym górskimi wiewiórkami ziemnymi, 
więc namiętnie polowaliśmy na te mniejsze 
zwierzęta. Niezdarnego świstaka można było cza 
sem dopędzić i  złapać, natomiast _ zwmniejsze 
gofry miaSy się zawsze na baczności. Zanim w y-

■ chodziły z ziemnych kryjówek, ostrożnie w y­
chylały główkę oglądając się na wszystkie stro­
ny, potem dopiero wyskakiwały. Wypowiedzie­
liśmy im  wojnę za pomocą pętli z cienkich rze­
mieni, które trzymaliśmy cierpliw ie nad jamą, i  
kto z nas był zręczny, chwytał zwierzaka.

W ten sposób złowiłem kiedyś na pół wyrośnie 
tego gofra. Nie zabiłem go, lecz żywego zabrałem 
sobie do namiotu, ju ż  po k ilku  dniach zwierzak 
nie chciał wcale uciekać od nas, a z moimi dwo 
ma psami, pononką i  Sercem, łatwo pokumał 
się i  żył za pan tra t. Ta pierwsza szczęśliwa 
próba oswojenia dzikiego zwierza wywarła na 
mnie niezatarte wrażenie. We mnie, małym 
dzikusie, który dotychczas chciał zabijać każd»* 
słabsze od siebie stworzenie, zrodził się jak gdy­
by nowy człowiek, rozumniejszy 1 lepszy % Zdaje 
m i się, że każdy człowiek musi przechodzić przez 
taki przełom, ty lko  że niektórzy przeżywają go 
rychlej, inni później, a może są tacy, którzy wca­
le nie dochodzą w  życiu do tego zrozumienia.

W tych dniach, obfitych w  niezwykłe p m -  
życia, k ilku  nas chłopców doznało niebezpiecz- 

| nej przygody, która wstrząsnęła nas do głębi i  
; zawsze kojarzyć się będzie *  tym. górskim okre*
■ * tm  jMgwjrch wędrówek.

Pewnego.poranku, uzbrojeni w  lu k i i  rzemie­
nie, wleźliśmy na górę, wznoszącą się nad obo­
zem. Towarzyszyły nam Pononka, Serce 1 jeszcze 
dwa silne psy. Muszę wspomnieć że Pononka już 
wyleczył sobie nogi i  całkowicie przyszedł do 
siebie. Gdy dopięliśmy szczytu i  spojrzeli w  dół 
po drugiej stronie góry, oczom naszym przedsta 
w ił się niezwykły, piękny widok. Rozciągała się 
lam, o kilkaset metrów poniżej nas, urocza, 
zielona dolina, które j wcale jeszcze nie znaliśmy. 
Wśród puszystych łąk i  lasów świerkowych bły­
szczało jezioro, a powierzchnia jego była gładka 
i  nieruchoma ja k  zwierciadło. Odbijające się w 
niej drzewa i  przeciwległe szczyty górskie widzie 
liśmy tak ostro, jak gdyby by ły  prawdziwe, .» 
nie odbiciem.

Przejęci tym  krajobrazem, siedlismy- na brze­
gu skały i  patrzyli w  dól jak urzeczeni. Niedługo 
trwało a ujrzeliśmy w  dolinie dwa łosie, spokoj­
nie kroczące przez łą k i do jeziora. Zazwyczaj 
tworzyliśmy hałaśliwą zgraję; tym razem wszy­
scy zachowywali się cichuteńko, jak podczas 
uroczystego obrzędu.

—- Doszły do wody i p iją — szepnął mój siar- 
say brat Mocny Głos i  westchnął.

— Gdyby mieć tak strzelbę i  podkraść aię! - 
marzył półgłosem któryś z towarzyszy.

— Jak tu  cicho i  ciepło stwierdził k a t.  ■ 
jak przyjemnie.

—■ A jeszcze k ilka  dni temu. ta sfrasma 
wędrówka prze* góry, b rrr ! Było zimno, szarp*! 
wkmh*, s if  inny «Wopiee.

— A  Fort Benton, czy pamiętacie? przypom­
niał Mocny Głos. — Ten piekielny ruch i  ci oszu 
śd  handlarze? A  tu  cisza i  uczciwość. Talią zaci­
szną dolinę lubię. Cisza, i  nic je j nie zmąci...

Zamąciło. Psy nasze, wałęsające się w  pobliżu, 
wywęszyły jakąś niezwykłą jamę w  ziemi. Była 
jak gdyby od lisa, ale właściwie nieco większa. 
Prowadziły do niej świeże ślady, więc nad otwo 
rem założyliśmy rzemienie i  zaczaili się. Po 
chw ili ukazał się w  dziurze w ielki, brązowy, ku­
d łaty łeb. Zaciągnęliśmy pętlę, gdy wtem rozległ 
się straszliwy ryk  zwierza, ryk zadziwiająco po­
dobny do krzyku rozgniewanego człowieka.

Na widok bestii, jaką nieopatrznie chcieliśmy 
wyciągnąć z jamy, niemal padliśmy z przeraże­
nia. Takiego -otwora nie widzieliśmy. M iał szka­
radne k ły  i  okropne pazury i  dzikie; rozjuszone 
ślepia. Wyskoczył jak błyskawica i  rzucił się pro 
sto ku nam. Na nasze szczęście były przy nas 
wszystkie cztery psy, które natychmiast go opad 
ły. Bestia porwała się na nie. Raczę i niewielka, 
nie większa niż mój kundel Serce, ale o niepra­
wdopodobnych, upiornych siłach i  szatańskiej 
zwinności. Poczciwe Serce pierwsze na nią nata­
rło. W mgnieniu oka wżarła się w  jego gardziel 
z taką dzikością, że mu prawie odgryzła głowę 
od ciała.

Drugie psy równocześnie runęły na wroga. 
Skamieniali z przerażenia, widzieliśmy przed 
sobą tylko skotłowaną masę szalonych cielsk, 
miotanych nienawiścią. Dziki zwierz, chociaż o 
połowę mniejszy niż każdy z psów. bronił się z 
zaciekłością dziesięciu potworów. Nie bronił się. 
lecz atakował. Przy tym wydawał wciąż owe 
ludzkie, wojownicze krzyki, które nas równie 
przerażały jak ta wściekła walka. Krew  tryskała 
n* wszystkie strony.

0 szachowe
mistrzostwo szkoły
T U R N IE J  szachowy o mistrzo- 
*  stwo Technikum Budowlanego, 

w którym uczestniczyło 32 za­
wodników. do­
biega końce. 
Rozgrywki fina­
łowe odbędą sie 
w  niedzielę 
marca w intej 
nacie szkoły pr; 
uL N iegolei,  
«kiego. Do fina­
łów zakwaUfiko 
wali Się: Kowa- 
luniec, Pyzerew- 
aki, Wysocki, R? 
dziński, Mysz­

kowski. Turkowski, Kuce i Mia-

4
L .w

nowskl.

JUTRO tj.  1 marca zostaną ro­
zegrane pierwsze mecze koszykowe 
lUniorów o mistrzostwo wojewódz­
twa. Udział w  nich biorą *  draży 
ny szczecińskie Budowlani Lipiany 
oraz SKS Stargard.

W NIEDZIELĘ 2 marca br. « 
godz. 10-tej w sali konferencyjnej 
WKKF przy al W. Polskiego 73 od 
bedzie sie wojewódzka konferencja 
aktywu Sekcji Tenisa S to łor^M Ł  
WKKF. W

W DNIACH 13 i 16 marca zest* 
na rozegrane półfinałowe spotkania 
oiłkl siatkowej „O Puchar CRZ65" 
Rozgrywki jednej z grup będą p ra  
orowadzone w Szczecinie. Tak to 
więc szczecińscy kibice siatkówki 
będą mieli możność oglądania spot 
kań najlepszych drużyn męskich 
1 żeńskich 2  czterech województw,

Szcze*. ński® Zakłady Graficzna, 
A-9-1RMSS, 35*m, n r -IOW, ’«Jl*#


